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TRZY PROPOZYCJE W SPRAWIE POLSKIEJ 


NA KONFERENCJI "WIELKIEJ - TROJKI"' 
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M».p+_9-.1I. Do wieczora nie ogłnazono żadnych dalszych szcze- 
gołńw obrad Roosevelta, Churchilla i Stalina. Radio lenlyna- 
kie podało jedynie, że "wielka trójka" odbywa nadal w rejunie 
Morza Czarnego narudy nad sprawami wspolnej ckupacji Niemiec 
i nadzoru nad lzess,, c:gadnieniami kra jów cswoLodztnych oraz 
powołaniem do życi» orzanizacji bezpieczenstwa powo jennego. 
Radio szwedzkie, powołując się na doniesienia z Londynu, prze- 
widuje, że konferencja potrwa jeszcze 4 - 5 dni. Zagadnienie 


bowiem wojenne - jak twierdzi Sztokholm - okazały sie łatwiej- 


sze do załatwienia, niż problemy polityczne, wśród których 
"najdelikatniejszą"” jest sprawa Polski. 

Sztokholm 4.11. "Stockholu Dagbladet" podaje w dzisiejszym 
numerze, że na konferencji "wielkiej trójki” wysuwane są 

trzy propozycje w sprawie Polski, zasadniczo różniące się od 
siebie. Jasne jest - pisze dziennik - że zdanie Churchilla 
odbiega od pogląduftoosevelta na tę sprawę, Stalin zaś utrzy- 
uje w dalszym ciągu stanowisko uznawania za rząd komitetu 
lubelskiego. Szuka się drogi komp”omisu między tymi trzema 
rozbieżnymi stanowiskami. Dziennik szwedzki pisze dalej : 
"Nie ulega wątpliwości, że tym razem dojdzie do ostatecznego 
załatwienia sprawy Polski, nie do pomyślenia jest bowiem ual- 
sze odwlekanie decyzji". 
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Londyn JII. Lowodca sił zbrojnych w Kraju ogłosił ostetni 
rozkaz do żołnierzy Armii Krajowej, W rozkazie tym stwierdza, 
że po rozwiązaniu Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej w Kraju każ- 
dy żołnierz ma za zadanie ochrone ludności polskiej przed za- 
gładą i dalszą troskę o dobro Polski. W spełnianiu tych zadan 
każdy żołnierz musi być swoim dowódcą. Aby ułatwić żołnierzom 
Armii Krajowej spełnienie tych obowiązków dowódca sił zbroj- 
nych w Kraju-.z upoważnienia prezydenta kzeczypospolitej zwal- 
nia ich z przysieni żołnierskiej. W zakonczeniu rozkaz pod- 
kreśla, że niew.tpliwic święta sprawa Polski odniesie zwycię- 
stwo i żołnierze „rui: Krajowej spotkają się znowu w wolnej i 
nieokupowanej Rzeczypospolitej. Niech żyje wolna i niepodleg- 
ła Polska ! 


Rok II Nr.33 (309) 
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ter handlu, przemy słu 
i że,slugi Jan Kwapi- 
nski głosił węzwa- 
nie do marynarzy 
polskich statków 
handlowych woRea.. «i. 
uznanię przez za 
rząd związku zawodo- 
wego marynarzy komi- 
tetu lubelskiego za 
legalny rząd polski, 
Decyzja ta - brzmi 
wezwanie - spotkała 
się niewątpliwie z 
potępieniem ze stro— 
ny przytłaczającej 
wiekszości maryne- 
rzy polskich, jako 
zarada Rzeczypospo- 
litej. Zarząd zwią z- 
ku pogwałcił statut 
i postawił się poza 
nawiasem organizacji 
polskich marynarzy. 
wskazane jest jak 
najszybsze zwołanie 
walnego zjazdu i 
wybranie nowego le- 
galnego zarządu. 
władze polskie zer- 
wały wszelkie sto- 
eunki z obecnym za- 
rządem, aby jednak 
cała sprawa nie od- 
biła się na intere- 
sach marynarzy - 
umowa zbiorowa utrzy- 
mana zostaje w mocy 
do czasu wybrania no-- 
wego zarządu związku. 
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Londyn 9.II, Nad Odrą toczą się zacięte walki o przyczółki sowieckie na zachodnim 
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CIĘŻKIE WALKI O PRZYCZOŁKI NAD ODRĄ 
(dalszy ciąg ze str.l.) 


udało się przerwać linie niemieckie w dwoch punktach, Ko— 
munikat podaje, że na zagrożony odcinek frontu skierowane 
zostały natychmiast nowe posiłki, Wedłuz wieczornych do- 
niesien berlińskich Rosjanie dotarli do.wachodnich przed- 
mieść zs 


Pomor zu Awa i na Szczecin, WsEdZownE EREA poda ją, 
że wojska Żukowa znajlają się w odległości 50 km., od tego 
miasta. Niektóre kclurny sowieckie dotarły na odległość 

20 km. od linii kolejowaj Szczecin - Gdansk, stanowięcej 
główny szlak zaopatrzeniowy dla znacznej M osacztnych 
wojsk niemieckich . 


OFENSYWA BRYTYJSKO = KANŁ.DLJSKA NA „ZACHODZIE 
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zgłoszono oficjalnie, że wojska brytyjskie i kanady jskie 
rozpoczęły ofensywę na płdl.-wschóJl od. Nijmegen, Natarcie 
poprzedzone było ll-godzinnym huraganowym ogniem artyle- 
rii i wspierane przez potężne formacje lotnictwa sojusz- 
niczego, Wojska alianckie posunęły się o 5 km. naprzód 
na 8-kilometrowym froncie, dotarły do głównych stanowisk 
niemieckich, zajęły 13 miejscowości i wzięły 1800 jeńców. 
Na Akelktórych odcinkach posunięto się naprzód o 3 km, i 
zlikwidowano pierwszy z trzech niemieckich pasów. obronnych. 
Ofensywa skierowana jest przeciwko połnocnemu krancowi li- 
nii Zygfryda. Dalej na południe oddziały I armii amery ka- 
nskiej posunęły się o 3 Fm, od zdobytej wezoraj twierd zy 
niemieckiej Sohmidt i znaj- 
dują się w odleułości nies- 
pełna | km. od następnej 
tamy na rzece Roer, Wieczo- , 
7 ? | 
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rne doniesienia mowią row- | qzzezu==u="==== 
ież o postępach III armii 
amerykańskiej. dzen elektrotechnicznych 


wej Alzacji zorgarizowany 
opôr niemiecki na zachód 
od Renu ustał całkowicie, 
Berlin 3.11. Radio ber- 


linskie uonosi, że natar- 
cie so Jusznicze na přd.- 
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"EWAKUACYJNE ALARMY" 
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niki DRA a YA P e 
że pc ostatnim bombardo- 
waniu gerlina w stolicy 
Rzeszy nadal przerwane 

są połączenia telefoni- 
czne. iszystkie dzienni- 
ki berlińskie, z wyjąż- 
kiem dwoch, przeniesione 
zostały do Lipska. Ostat- 
nie wielkie drukarnie: e- 
wakuowano w nocy, aby u- 
niknąć powiększenia pa- 
niki, Jak wynika z 
wiadan podróżnych, przy- 
bywających z Berlina, 
Goebbels zarządził, aby 
dla ewakuacji większych 
urzędów ogłaszać 
alarm kotniczę WLEn 
sposób ewakuacja odbywa 
się bez. zwracania uwagi 
mieszkańców Berlina. 
Jednak berlińczycy wie- 
dzą <Jmz JorSe takty eai 
sprawa "ewakuationsalarm! 
ów” jest już publiczną * ; 
Ooh 


pen po) Bik 44 , 24 


siejszej bombowce Ni 
tyjskie typu Mosquito 
znowu bombardowały ger- 
JR 


SUS, RPA BGULTE 


wielki strajk w Berlinie RADA w znanej eiee urzą- 

"Siemens & Halske", pracującej 

dla przemysłu wojennego. Rostrzelano 50 robotników fab- 

ryki., W Berlinie panuje przekonanie, że strajk wywołany 

został głównie za namową zatrudnionych przymusowo w fab- 
ryce robotników polskich. "Stockholm Tidningen" donosi, 

że wśród rozstrzelanych znajduje się wielu Polaków. 
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wschód od Nijmegen poteż- 
nieje z godziry na godzi- 
nę. Niemieckie biuro in- 
formacy jre stwierdza, że 
sprzymierzeni wdarli się w 
umocnienia linii Zy gfryda. 
Komentator raaia berlins- 
kiego přk.Hammer oświad- 
ozył dziś, że działania 
sojusznicze na płd.-wsoh, 
oa Nijmegen stanowią nie-' 
wątpliwie początek wiel- 
kiej ofensywy, alianci 
bowiem zamierza ją ucry- 
nić front zachodni nie 
mniej niebezpiecznym, niż 
front wschodni, 
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zachodniego można RONA A że poczynając od punktu na 
pład.-wschód od Nijmegen, a konc ząc na gaarze wojska so- 
Jusznicze walczą wszędzie bądz na terytorium Rzeszy, 
bądz też na granicy WŚ o, 
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niu wyroku śmierci na kacie Sz) miastakónigsberz ( mia- 
sto to położone jest o 70 km. na přn.-wschőd od Berlina). 
Jest to już trzeci burmistrz niemiecki stracony w ciągu 
ostatnicy, 10 RARE 

tokholm_2.II. sądy berlimskie ska- 
zały na Śmierć 300 oficerów i wyższych urzędników admi- 
PSN 
w RoN a potężnych nalotów na hE) tor NERED, 
Bombardowano m.in. Dusseldorf i Magdeburg. Nocy ubiegłej 
setki bombowców RAF-u przeprowadzały działania nad Rzeszą, 


